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Groźba Czechów.
L w ów , dnia 15 czerwca.

Mowa, którą  drugi w iceprezydent Izby 
austryackiej dr. K ram arz  wypowiedział one- 
gdaj przed swymi wyborcami w Horicaeh, i 
artykuł, który moralny sp raw ca  rozporządzeń 
językowych w Czechach, poseł dr. Pacak  
umieścił w swym organie Podwysockie L is ty , 
wychodzącym w b u tn e j  Horze, nasunęły  p ra ­
sie wiedeńskiej tem at do melaucholicznvch 
rozmyślań. W iceprezydent Izby poselskiej 
K ram arz , w poczuciu historycznej odpow ie­
dzialności, jaką  w tej chwili dźwiga klub c ze ­
ski, określa swój program d n a ła n ia  w ty cii 
s łow ach . N.emcy wywołali może bezwiednie 
i wbrew swej won podstawowe kwestye bytu 
p a ń s tw a :  k w t slyę centralizmu lub federahzmu 
W  tej chwili stoją już one na porządau dzien­
nym W obec tego Czesi powołani są do w y­
powiedzeń.a decydującego słowa. To wkłada 
na Czechow olbrzymią odpowiedzialność K ra ­
marz przestrzega naród czeski przed polityką 
osiągania wszystkiego odrazu  . naraz. Taka 
polityka ta  langue  przerzuciłaby w swyin 
skul ku szalę przeciw Czechom. Równocześnie 
j td n a k  oblewa K ram arz  ziinną wodą ugodow- 
ców, łudzących się nadzieją łatwego pi zapro­
wadzenia zgody czesko-niemieckiYj. Widoki 
porozumienia biedną nie ma ich z chwilą 
kiedy naw et n .ijumiaikowańsze stronnictwo 
niemieckie w leruokonstytucyjna frakeya sz la c h ­
ty n iim ie  :kioj, porzuciła ową natura lną  zreszią  
pośredniczącą rolę.

Pod warunkiem utrzymania rozporządzeń 
językowych w całej ich rozciągłości mogliby 
Czesi przystąpić do porozumienia. Zresz tą  te 
i owe ostrości i kanty ścisłego przeprow adze­
niu rów noupraw nienia  językowego dałyby się 
złagodzić. Więc wyjście możęby się i zna­
lazło. Lecz nie je s t  to rzeczą naszą — mówił 
K ram arz  — łam ać sobie głowę za rząd. Niech 
sobie ją  rząd  sam  łam ie Na każdy wypadek 
lednak niechaj rząd  wie, że gdybv rozporzą­
dzenia językowre cofnął, lub je zawiesił — to 
Czecbww przyprze do inuru. K ram arz  nie 
grozi. Nie. Aie K ram arz  chce być z rządem 
na jasno . Albo — albo. Niech rząd przejmie 
się duchem autonomicznym. Itząd wiele z ro ­
bił w ydając rozporządzenia językowe, ale 
zaraz przy pierwszem rozporządzeniu  wyko- 
nawczem rząd nawrorił — i cofnął się. Nie 
dziw że opanowywu Czechów pewne n iedo­
wierzanie.

Niechże rząd to, co sam dał, p rzeprow a­
dzi lojainie, i niech nienatura lne  stosunki na 
M orawach zmieni. Nie je s t  moim zwyczajem 
grozić - mówił K ram arz  — lecz my, Czesi, 
umiemy dowieść rządowi, że jesteśmy s t r o n -  
n i c t w e m ,  k t ó r e  z a s ł u g u j e  n a  r e s ­
p e k t ,  z kturem nie da się wszystko zrobić. 
Niechże rząd wie, że jeżeli chce poparcia 
czeskiego, musi stać  się otwarcie rządem  au ­
tonomicznym Większość po temu |esl. W ię­
kszość sam a w sonie nie je s t  wszystkiem 
iecz i rząd  wobec silnych i świadomych celu 
stronnic tw  parlam entarnych, nie może długo 
ostać  się bez większości. Rząd będzie musiał 
iść z autonom iczną  większością bo innego 
wyjęcia niema. W iększość zaś wic, że nie 
może ze swych zasad niczego poświęcić, jeże ­
li chce istnieć I  w tern jes t  gw araneya  le­
pszej przyszłości M u s i  p r z y j ś ć  c o ś  n o ­
w e g o .

Mniej więcej w tym sam ym  sensie, tylko 
mmej dobitnie i bez tego talentu K ram arza  
pisze Pacak  w swych Podwysockich Nstdch

N. fr .  Presse w dzisiejszym num erze 
omawia te głosy czesz.e i bardzo nad nimi 
lamentuje. Wyciąga bardzo słuszną konse 
kwencyę ze słów posłuw czeskich i tłumaczy 
dyplomatyczne zwroty dr. K ram arza  na język 
zrozumiały. Niemcy wywołali obstrukeyę p a r­
lam entarną  z powodu wydania rozpoiządzeń 
językow ych Czesi grożą rządowi ap lik ac ją  
tego samego środka opozycyjnego, gdyby rząd 
rozporządzenia  językowe cofnął lub zawiesił. 
A że m ają po temu podmiotową kwaiifikacyę, 
to przed dw om a laty udowodnili.

W ięc obstrukeya przeciw obsti ukcyi 
Rząd m a wóz albo przewóz Równocześnie 
przychodzi zapowiedz, że rząd przygotowywa 
konferencyę ugodową w Pradze . W iadomość 
jednego z dzienników polskich we Lwowiu, 
tekg raf iczm e z "Wiednia przesłana, jakoby 
rząd me miał zam iaru  pudejmować rokowań 
ugodowych między Niemcami a Czechami, jes t  
z g run tu  fałszywą,

Wobec ..ego zdaje się, że N  fr . Presse 
w swych dzisiejszych ineuytacyach myii się. 
Rzecz tak nie stoi, jak  N. fr . Presse p rzedsta  
wia O b s tru k c ja  przeciw obstrukcyi. Pewne 
oznak ,  wskazują, ze jeżeli nie porozumienie, 
to pewne złagodzenie, może naw et zawiesze­
nie walni jes t  moz.iwe. Ten us tęD,  w którym 
K ram arz  muwi o możności „obcinania  k an ­
tów" i o „łagodzeniu o s tro śc i '  rozporządzeń 
językowych przy ,ch wykonaniu, jakkolwiek 
m ew yoew iada  całej myśli, to jednak  daje 
wiele do myślenia.

K ram arz  koniecznie chce, żeby sobie 
rząd  głowę łam ał — przypuszcza więc, że ten 
austryacki Niiux je s t  do rozwiązania, Wygląda 
to nawet tak. jakżeby K ram arz  już go rozwią­
zał, tylko niechce rządowi swej tajbmnicy 
zdradzić. Ustęp ten je s t  wymowniejszy, niż 
na pierwszy rzut oka wygląda. Jeżeli wszyst­
kie oznaki me łudzą, rząd do rokowań ma 
dziś drogę o tw artą . \y.

Ostatnia poczta.
Z Petersburga piszą do wiedeńskej Po/. 

Correspondenz, że ks. ł m e r e t y ń s k i  w cz a ­
sie swej podróży inspekcyjnej w Królestwie 
Polskiem przy sposobności p rzedstaw ienia  
władz gubern.alnych wyraził z całym naci­
skiem wszystkim gubernatorom i naczelnikom 
rządów swoją wolę, że wymaga od urzędn i­
ków w Królestwie Polskiem, a b y j a k  n a j ­
ś c i ś l e j  p r z e s t r z e g a l i  s p r a w i e  d l  i- 
w o ś c i w s w e m  u r z ę d o w a n i u ,  ż e ż ą  
d a  o b j e k t y w n e g o  t r a k t o w a n i a  w s z y ­
s t k i c h  s p r a w ,  o d n o s z ą c y c h  s i ę  d o  
z a r z ą d u  p o l i t y c z n e g o ,  a w szczegól­
ności zastrzegł Się, ż e  n i e  ś c i e r p i  ż a ­
d n y c h  p o l i t y c z n y c h  t e n d e n c y j  w u  
rzędowaniu w ładz administracyjnych w Kró 
lestwie Polskiem.

B anda hurkow ska będzie wiedziała, co 
znaczą te s łowa ks. Imeretyńskiego i będzie 
musiała liczvc się z tern, że dni jej panow a­
nia na dzis się skończyły.

Równocześnie donosi Polit. Corresp., że 
rzą i rosyjski udzielił pozwolenia n a  b u d o ­
w ę  d r u g i e g o  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  
w M i ii s k u.

Egzam inowi z nowej procedury sądowej 
mają się poddać nietylko ci, którzy obecnie 
przystępują do egzaminów sądowych, lecz 
także i ci, którzy przed 15 maja zeszłego 
roku zostali reprobowani.

W
(Sprawozdanie oryginalne Słowa Polskiego).

Prawdz.wie „ministeryalną pogodę" p rzy ­
wiózł nam  z W iednia hr. Ledebur. Towarzy­
szyła ona wczoraj oteazdom ministra po mie­
ście, a już, jakby umyślnie, zamówioną zo­
sta ła  na dalszą wycieczkę poza rogatki m ie j ­
sk ie :  do Dublan. Gdyśmy około 2 '/ j  popoł. 
przybyli do Dublan, zastaliśmy już tam  ze ­
brany in corpore personal profesorski, z dyr. 
F rom lem  na czele. O godz. ,5 przyjechali k u ­
ratorowie krajowej szkoły rolniczej, m ianowi­
c ie :  radca  nam iestnictwa Kleberg .ze strony 
rządu), p Lange (ze strony Wydziału k ł o ­
wego) i hr. Stadnicki, z ram ienia  To w. rolni- 
-zego, oraz członek Wydziału krajowego p. 

Jędrzejowicz. W kilkanaście m inut później 
przybył m arszałek  krajowy, St. hr. Badeni. 
O godzime 3 ' / j  popoł. zajechał przed wrota 
szkoły powóz ks. namiestnika S an g u szk i , 
z którym przybył r .  m inister Ledenur. Powoź 
nam iestn ika poprzedzał delegat s ta ro s tw a  
lwowskiego, p. Przybysławski, oraz towarzy­
szący ministrowi w charakterze urzędowym, 
inspektor kultury p. Struszkiewicz i radca  
sekcy iny p. Popp.

U wrót zakładu powitali p. m in is tra ,  
marszałek krajowy i dyrektor szkoły p. F rom - 
inel, który z kolei przedstawił hr Ledeburo- 
wi ciało profesorskie, nnanowieie p p . : prof. 
Raz. Pankowskiego, doc. M. Bańkowskiego, 
prof. W awmkiewicza, dyr. szkoły gorzelniczej, 
prof. Rylskiego, prof. Olszowego, prof. dra J .  
Pawlikowskiego, prof. Pawlika, prof. Mona- 
sterskiegu, prof. ks. Jeszowskiego, prof. L ip iń ­
skiego, prof. Kubickiego, docenta Schultza i 
asys ten ta  Kosińskiego, następnie  zas nauczy­
cieli niższej szkoły rolniczej, pp Szalay’a i 
Nowickiego

Po przedstaw ieniach rozpoczęła się inspek- 
cva zakładu szkolnego. P. m inister zwiedził 
4 duże sale wykładowe, które uznał za zupeł­
nie odpowiadające w arunkom  hygieny, dalej 
poszczególne laboratorya, m ianow icie : chem i­
czne, guzie udzieiał wyjaśnień prof Wawni- 
kiowicz, tizyczne (docent Szultz), botaniczne 
(prof Pawlik), zoologiczne (prof. Pańkowski), 
m echaniczne (prof. Rylski) i mineralogiczne 
(prof. Monasterski). W niektórych laborato- 
ryach zastał minister uczniów przy pracy. 
M inister podniosł kilkakrotnie z w iclkiem uzna­
niem doskonałe urządzem a pracowni, oraz bo­
gactwo zbiorów, prób, rysunków i urządzeń, 
co do k tórych bardzo szczegółowo infor­
mował się u dyr. From m la i fachowych in­
struktorów. Z kolei zwiedził minister in ternat 
dla uczniów, oraz pola doświadczalne zakładu, 
gdzie wyjaśnień udzielał a sys ten t  Kosiński. 

Hr. L edebur  zauważył tu w rozmowie
z radcą  StruszKiewiczem: n Ich habe bis m in
in Oesterreich noch niryends solcke schone An/a- 
gen ye fu n d en “, następnie  zaś, zwróciwszy u- 
wagę na kaplicę zakładową, podniósł pocie­
szający objaw, jaki już nie uszedł uwagi m i­
n is t ra  w Czernichowie, że w Galicyi na p ier­
wiastek religijny zw roconą .est baczna u w a­
ga ,  co wysoko podnosi poziom moralny na- 
rouu Po zwiedzeniu gorzelni krajowej, udał 
się minister na folwaik, gdzie go powitał n a ­
czelnik gminy, włościanin S tefan  Pasierski. 
Po obejrzeniu obory, z lustrow ał minister n iż­
szą  szkołę ro lu iczą ,  oraz zwiedził ogród b o ­
taniczny, założony przez dyr. Tynieckiego. 
Po powrocie do zak łada  szkolnego, zapisał 
się minister do księgi pamiątkowej szkoły du- 
blanskiej i wyraziwszy gorące uznanie dyr. 
Fromlowi, odjechał przed goJz. 6 wieczoiem 
z powrotem do Lwowa.

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć , że już 
trzeci z rzędu m inister rolnictwa odwiedza 
k ra jow ą szkołę w D ub lanach ,  mianowicie 
w księdze pam ią łkowej zakładu zapisali swe 
nazwiska poprzednicy hr. L e d e b u r a : hr M ans­
field i hr Falkenhayn.

szałka kraju hr. Stan. B ad en icg o , w którym 
wzięło udział 15 osób. Zapowiedziana wizyta 
m inistra  w kasynach :  z iomiańsk.em i naro-
dowem odpadła z p ro g ra a u ,  gdyż hr. L ed e­
bur wymówił się od niej zmęczeni m.

Dziś rano wyjechał n .inister do Wredni a.

K R O N iKA.
roczystO sć  p a t ro n a -  Onegdaj donosiliśmy 

o uroczystości patrona, święconej w szkole żeń­
skiej im. św Antoniego, wczoraj zaś odbyła się 
podobna uroczystość w męskiej szkole tegoż 
imienia. Po nabożeństwi > w kościele 0 0 .  Fran­
ciszkanów, w czasie kturego wygłosił kazanie ks. 
dr Sobolewski, młodzież zebiała się w sali szkol­
nej, gdzie śpiewy i deklamaeye wypemiły program 
urządzonego poranku, Z gości, prócz rodziców, 
wzięli udział w uroczystości radca magistratu ks. 
Habgarski, proboszcz miejscowy ks. kan. Hiekie- 
wiez i wielu innych.

T r z e e h lo tn ie  dz ie .  k o  wpadło wczoraj koło 
7-mej godziny wieczorem pod trainway elektryczny, 
na wylocie ulicy Zyblikiewicza. W znica zdołał 
wóz natychmiast wstizymac — a konduktor wy­
dobył przestraszonego malca z pod dua pudła. 
Dzieciak był zdrowy, nietknięty, uszedł cudem 
przejechania. Dzielnemu wodnicy i konduktorowi, 
którzy się chwacko spisali przez wstrzymanie 
wczesne wozu — należy się pochwała i uznanie, 
których nie poszczędzą zapewne przełożone władze.

S am o b ó js tw o . Wczoiaj przed godziną 6 
wieczorem wezwano pogotowie na plac Krakowski, 
gdzie w sieniach domu obok kościoła s. Maryi 
Śnieżnej, otruł się kwasem karbolowym trzynasto­
letni uczeń krawiecki Ludwik Fers. Zabrano 
chłopca już nieprzytomnego na stacyę ratunkową, 
gdzie po zastosowaniu pompy żołądkowej i zada­
niu odpowiednich antidotów, przyszedł do przy­
tomności, po czem odwieziono go do szpitala.

Fers pozostawił dwa listy, do matki i di ugi 
do brata i siostry,, w których prosi o pizebacze- 
uie za swój postępek, zapewnia matkę o swej mi­
łości i podaje, że żyć me może dłużej, gdyż czuje, 
iż jest ciężarem swej rodzinie.

Powodem samobójstwa jest nieuleczalna epi- 
lepsya, która nap .data go kilkakrotnie dziennie, 
skutkiem czego biedny chłoiak wracał co kilka 
dni do szpitala, i to zniecbęi ilr> tak biedaka du 
życia, żc targnął się na nie i

G o n i tw a  po  d a c h u .  Wczoraj wieczorem,
0 godz. 10-tej, mieszkańcy kamienicy pod 1. 13 
w Rynku, zostali zaalarmowani puszczoną pizez 
stróża domu wiadomością, że na dachu domu, 
znajduje się pięciu, rzekomo złodziei. W jeduej 
chwi i znaleźli się tacy, którzy widzieli ich na 
własne oczy z ulicy, inni słyszeli ich odgrażają­
cych się przechodniom uiicznjm, znowu inni przy­
pisywali im już dokonanie kilku kradzieży w są­
siednich domach, a-nawet byli i tacy, którzy prze­
widywali klęski elementarne w postaci ognia
1 t. p. Wersya olbrzymiała z każdą chwilą i do­
chodziła do nadzwyczajnych rozmiaiów. Telofono- 
wano po połicyę i wkrótce zjawiła się silna eskorta 
z rewizorom na czele. l’o ciemnych schodach lę 
kliwie i ostrożnie rozpoczęto karkołomną jazdę na 
czwarte piętro. Na strychu ustawiono drabinę i najbar 
dziej odważny z trwogą wysadził głowę przez dymnik 
Nie widząc prócz jasnego nieba, żadnej ludzkiej 
postaci — posunął się dalej, za nim pospieszyli 
inni i wkrótce dacii p. cząl się uginać pod ciężkie- 
mi stopami poszukiwaczy. Daremnie jednak. Zło­
dzieje znikli jak kamfora, policyantom, prócz 
potężnych kropel p tu na czole — nie dostało się 
na razie nic w udziale.

Z ła m a n ie  re k i .  Wczoraj około godz. 9 tej 
wieczoiem, drukarz Dębicki przj7prowaiził ua sta- 
cyę ratunkową swego pięcioletniego syna Broni­
sława, który bawiąc się w otwarłem oknie parte- 
rowem, potrącony przez drugiego dzieciaka, spadł 
na bruk i złamał lewą rączkę. Odesłano go po 
opatrzeniu do szpitala.

S p ło szo n e  k o n ie .  Wczoraj około gudz. 5 
popołudniu, spłoszyły się kouie woźnicy Adama 
Oborny, na widok bicykla w ul. Kopernika i ru­
szyły tak gwałtownie, że woźnica spadł z wozu 
i prócz siluych uszkodzeń kołami, doznał wstrzą­
śnięcia mózgu.

Po bezskuteczuem trzeźwieniu, pogotowie 
stacyi ratunkowej odwiozło nieprzytomnego do 
szpitala.

Zsp is ti l i t e r a c fe  n a u t a  i artystyczae.
Repertuar teatra lny . Teatr hr. Skarbka: 

Dziś w środę „Porwanie Sabinek", komedya w 4 
aktach.

Z tcatril. I znowu wczoraj odwołano przed­
stawienie w teatrze hr Skarbka : „z przyczyn od
dyiekcyi niezależni cli". Te przyczyny dają się 
sprowadzić do jednej, mianowicie, że do godz. 5 1/, 
wieczorem sprzedano tylko j e d n ą ł o ż ę  i abso­
lutnie żadnego biletu więcej...

Zj s ą d o w e j  s a l i .

O godzinie 7 wieczorem  odbył się wczo­
raj aa  cześć ministra obiad w pałacu  mar-

L wóav, 15 czerwca.
( Proces B audiszn  i VogelJacnyern o oszustwo 

na 6 .000  zł.).
Rozprawa popołudniowa rozpoczęła się dal- 

szem przesłuchiwaniem osk. Bandisza.
Na zapytanie opisuje on dokładnie swój stosu­

nek do Vogelfaengera.
Oskarżony zeznaje, że Vogeitaenger „omotał" 

go swojem gadaniem, na zapytanie zaś, co pod 
tern rozumie, opowiada różne historye z prywa­
tnego życia, między innem. wspomina na dowód 
nadzwyczajnej „blagi" Vogelfaengera, opowiadanie 
tegoż, w którem on mu dowodził, źe jako kapral 
był na na obiedzie u Winoischgraetza.

P r  ze  w. No jeżeli pan mu wierzył i w tym 
wypadku, to rzeczywiście było to „omotanie". 
(Śmiech w sali).

Przewodniczący pokazuje oskarżonemu poda­
nie, wniesione przez nieznajomego oszusta do pro­
tokołu, które Bandisz poznaje jako to właśnie, 
które zostało w jego biurze napisanem. Następnie 
odczytuje treść jego, oraz kopii podania, wnie­
sionego przez firmę Groedel, a wyjętego we 
dług zeznań świadków przez Baudisza i następnie 
zniszczonego. Treść obu podań jest prawie iden­
tyczną.

Przysięgli oglądają przedłożony im rdepot- 
schein", podanie i kopię podania firmy Groedla, 
kJku z nieb zadaje podsąduemu pytania, dotyczą 
ce niektórych szczegółów.

W dalszym ciągu rozprawy przytaczał oskar­
żony szczegóły z swego życia, gdy był jeszcze 
zajęty w Banku włościańskim. Wszędzie, gdzie 
pozostawał, cieszył się zaufaniem i spotykał Sję 
z uznaniem swej gorliwej pracy.

Przewodniczący o godz. trzy kwadranse ua 8 
odracza rozprawę na dziś godz. 9 rano.

11 W
(Sprawozdanie oryginalne Słowa Polskiego).

Kraków, 15 czerwca.
( Trzeci dzień wyścigów).

Pierwszy był dziś bieg próby. Do mety 
przybyła p ierwsza „Radm ea*, druga „Bślli- 
n i tz“, trzecia „Kreta".

B,eg d r u  g i o nagrodę prezesowską, p rzy­
niósł zwycięstwo „Margoszy". Drugi przybył 
„Helf gott", trzeci „Pokorny". W  biegu tym 
spadł z „Pogoni'1 jockey Bulford.

Bieg t r z e c i  był o nagrodę panów. Bieg 
był m artwy, a rywalizowały ze sobą „Zsol- 
dos“ i „Gretchen".

Bieg t r z e c i  rozstrzygnął o nagrodzie 
W awelu. Zwyciężył „W edero" — drugim był 
„G ayarn i" , trzecim  „Biygant" .

Bieg c z w a r t y  był biegiem sprzedaży 
dwulatek P ierw sza  stanęła  u mety „Miss", 
druga „Kildare", trzecia  „Mara".

Bieg p i ą t y  odbył się jako  pożegna1 ny 
handicap. Zwyciężyła „Porta"- — drug' „Pas 
de cbance" — trzeci „Tararaboindeay".

Proces o szpiegostwo.
(Telegraficzne sprawozdanie Słow a Polskiego).

W ie d e ń  16 czerw ca.
W czoraj był dzień drugi rozpra w w p ro ­

cesie B a r tm a n n a  i W aniczka o zdradę stanu. 
Przesłuchanie  świadków zostało ukończone.

Na posiedzeniu odćzytano głównie o p e­
raty i sp raw ozdan ia ,  które B artm ann  przesy­
ła ł  attache wojskowemu obcego państwa. P rzy  
każdem  spraw ozdań, i podpułkownik E ck-  
h a rd t  daw ał opinię , co do jego doniosłości 
i co do s topn ia  n nm ezp ieczeńs tw a , jakie ono 
przedstawia.

Telegrami „Słowa Polskiego"
W iedeń  16 czerwca. Arcyksiężna Stefa­

nia przybędzie do Kopenhagi z końcem bież.
miesiaca.

W ie d e ń  i 6 czerwca. Arcyks. F r a n c i ­
s z e k  F e r d y n a n d ,  który odjeżdża w so­
botę do L ondynu , gdzie ma reprezentow ać 
cesarza  F ranc iszka  Józefa  na  uroczystości 
jubileuszu królowej W ik to r i i ,  wiezie ze sobą, 
prócz bogatych podarków, także odręczne pi­
smo cesarza  do sędziwe inonarchim  an- 
gieiskiej.

W iedeń  16 czerwca. Były kupiec, han 
dlujący kawą, ostatnio współwłaściciel hotelu 
„Habsburg", M a n d l ,  zastrzelił  się wczoraj. 
Pow odem  rozpaczliwego kroku były chybione 
spekulacyb finansowe.

W ie d e ń  16 maja. Z Londynu donoszą, 
że znany spekulant giełdowy B a r n a  t o ,  kió- 
ry odbywał właśnie na s ta tku  „S co tt11 podróż 
z K apsziad tu  do Londynu, skoczył wczoraj 
w ieczorem w pobliżu Madery z pokładu w 
morze i u tonął. J a k  ogólnm mniem ają, Bar- 
nato dokonał zamaebu samobójczego w p rzy ­
stępie melancholii, chociaż możliwem jes t  ia- 
kże. iż powodem rozpaczliwego kroku bydy 
znaczne stra ty  na giełdzie.

W iedeń  Ib  czerw ca. W czoraj otworzono 
tes tam ent Karoliny W olter. Majątek zmarłej 
artystki, oceniony na pół miliona, spada na 
jej siostrzenice i kuzynów, ogółem n a  14 osób. 
Największą część spadku o trzym ała  siostrze­
nica zmarłoj, Lotte  Wolter. Prócz  tego pozo­
staw iła  znakom ita  ar tys tka  liczne legaty na 
cele artystyczne i dobroczynne.

Profesor B e n k  zdjął wczoraj z twarzy 
zmarłej masaę posm ieitną .

G m ina  miała zam iar  ofiarować zmarłej 
grób honorowy, ale rada  miejska nie mogła 
tego uczynić, chcąc uszanow ać os ta tn ią  wolę 
zmarłej, k tó ra  wyraźnie zastrzegła, iż chce 
znaleść wieczny spoczynek obok zwłok swego 
małżonka.

W ie d e ń  15 czerwca. D onoszą  tu  z K a l­
kuty o trzęsieniu ziemi, k tó re  n iemal we 
wszystkich miastach, leżących na  północ od 
M adras, w yrządziło  znacznb szk o d y ,  W skutek 
tego musiano tez odroczyc pro jek tow aną  
w ie lką  uroczystość z okazyi jub ileuszu  królo­
w ej Wiktoryi.

B u d a p e s z t  l ó  czerwca. Posłowie K a ro l  
L e g  r a d y  i Ludw ik  H o l i  o skażam zostali 
za  pojedynek każdy n a  14 ani w ięzienia .

B u d a p e s z t  16 czerwca. Z m ar ł  tu wczo­
raj dr. Wilhelm F i s c h h o f ,  jedyny brat sdyn- 
nego szei mierzą wolności z r. 1848, Adolfa

Fischhofa. Zmarły był założycielem pierwszego 
homeopatycznego zakładu na Węgrzech.

B e r l in  16 czerwca. Konfeiencye Miquela 
z kanclerzem państw a i innemi wybitnemi 
osobami dotyczą całego szeregu drażliwych 
kwestyi. — Sytuacya, k tórą  wytworzyło po­
licyjne zamknięcie giełdy w Feenpalast ,  wy­
maga roztropnych postanowień, a zhyl po­
spieszne zarządzenia mogłyby wywołać kom ­
pletny zam ęt w gospodarstwie rolnem. Miąuel 
konferował także z adm irałem  Tirpitzem, 
którego wskazują, jako  następcę Holi m ana. 
T irpitz ma być wybrany dla prowadzenia 
energicznej polityk, w dziedzinie marynarki.

Nadto najwybitniejsze kwestye finansowe 
wym agają  w spółdziałania  Mi juela, skoro ten, 
jak  podają pogłoski, ma o trzym ać wyjątkowo 
ważne stanowisko w rządzie. Różnie o tern 
mówią, a mianowicie, iż zostanie on w ice­
kanclerzem, ażeby ulżyć w pracy ks. Hohen- 
lo h e m u ; podług innej znów wersyi, jest m o­
wa o ustąnieniu Boettichera i w7 takim razie 
Miąuei zostałby jego następcą.

B e r l in  16 czerwca. Według doniesienia 
biura WolfTa z Konstantynopola, P orta  n ak a ­
zała  tu reckiem u gubernatorów i w Yolo cofnąc 
wydane pizez niego na  w łasną  rękę z a r z ą ­
dzenia co doTkonfiskary dóbr Tessa iczyków , 
którzy opuścili kiaj.

W ro c ła w  16 czerwca Nauczycie1 R m ke 
w Raciborzu otrzym ał z Bawaryi wiadomość, 
iż zaginiony od 3 i pół lat jego syn Hans, 
s tudent medycyny który w swoim czasie 
spadł z góry w; Alpach bawarskich, został 
odnaleziony.

R zy m  16 czerwca. W  Iztoe przedłożył 
minister m arynarki projekt pomnożenia wy 
datków na m arynarkę  na rok adm inistracyjny 
97/8 o 7,500.000, a na następne la ta  o li) 
milionów. Wzrost ten wydatków ma być skom 
pensowany przez zm.ejszenie wydatków afry­
kańskich tak, iż ruwnowaga finansowa by­
najmniej przez to nie będzie zachw ianą  M 
nister przedstawił powody, dla których rząd 
za żadną  cenę me może przyjąć myśli o po­
życzce i zakończył swe wywody w7ozwaniein 
Izby. ażeby przyjęła projekt rządowy, jeżeli 
chce zapobiedz upadkowi m arynarki w ło­
skiej-

Paryż 16 czerwca P ism a ośwdadczają, 
że już  od dwóch tygodni znajdywano na  uh- 
caoh, k toremi nuał przejeżdżać prezydent 
Fau re ,  petardy, podobne do tej, k tórą  onegdą, 
dokonano zamachu.

Policya utrzymuje, że sprawcę będzie 
trudno  odnaleźć, ponieważ widziano go tylko 
z tyłu. Na jak dziwaczne pomysły w pada  t.a 
świetna władza, która  p raw dopodobnie  sam a 
urządź iła ów pseudo-zam ach, świadczy roz­
puszczanie przez nią pogłoski, iż bombę rz u ­
cił me anarchista , ale jak iś  „polski fanatyk“ (!) 
Ma to w ytłum aczyć liczne rewizye domowe, 
dokonywane przeważnie u Polaków i A lzat­
czyków.

P a r y ż  16 czerwca Izba, pomimo z a rz u ­
tów podniesionych przez n i m s t r a  skarbu, 
przyjęła dodatkowy wniosek dep. C o c h e r y e -  
g o, według którego urząd  gubernatora  banku  
nie da  się pogodzić z m andatem  do c ała 
prawodawczego

L ondyn  16 czerwca. D epesza Lloyda 
z Colombo donosi o zatonięciu parow ca „Su ł­
tan"  koło Socotura. Dziesięciu krajowców 
zginęło, resztę podróżnych i załóg ocalił 
i przywiózł na ląd parosta tek  „Laya>etta“,

T a n g e r  16 czerwca. W czoraj stracono tu 
mordercę niemieckiego kupca H assne-a ,  Przy 
akcie s tracen ia  byli obecni rep rezen tanc i  nie­
mieckiego poselstwa, gubernator i w elki tłum 
ludu.

N ew  Y o rk  16 czerwca. Stacya mm gra- 
cyjna na wvspie Ellis, w porcie nowojorskim, 
spaliła  się. Szkody wynoszą miuon dolarów.

Dział ekonomiczny.
W ied eń  15 czerwca.

Alpejskie Towarzystw© gormcze 
Węgierskie akcye kredytowe 
Akcye anglo-austryackie 
Akcye banku TTmon 
Aitcye kolei południowej
Losy t u r e c k i e ..........................................
Akcye kolei państwowej 
Akcye kolei Lwowsko-Czermowieckiej 
4 proc galic oblig propin z 1889 r. . 
Ykcye tytoniowe .
Węgierskie obligacye indem nizacy^ne 
Akcye kole: Elbetal 
Akcye banku dla krajów koronnych . 
4 procentowa węgierska ren ta  złota 
Akcye banau związkowego .
Węgierska ren ta  papierowa 
Kredytowe Ziemsłtie ,
Kredyty
Rimamurama. . . . .  
Rubel papierowy .

Usposobienie ustalone.

103-10 
405-— 
160-25 
302 — 

88-50 
5 8 -  

355-87 
2 8 7 - -  

97-60 
1 6 5 - -  
97 50 

266 -  
243 — 
123-30 
257 50 

9 9 9 5  
476 50 
368-50 
251’— 
1.27-25

B e r l in  15 czeiw ca. (Kursa telegraficzne) 
Kredyty austr .  . . . .  232 
Kolej państw ow a . . . . 1 5 2 -
K om andyty  . . . .  2u4'
L a u ra  . . . . . . 1 6 7
B uchum er . . . . .  166
H arpener . . . . . 1 s6.
Kulej Ostpreussen . 97'

„ Mittelmeer . , . . 9 9
„ Meridional . . . . 134
,, Henry  . . . .  107

R enta  włoska . . . .  94
Kolej połud. . . . . .  3S 

„ M ławka . . . . 8 4
Tureckie . . . . . 1 1 1

u
30
10
•90

50
40
40
75
■50
30
A©
25
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i h an d lo w y.

P r  a e g  1 a  d  g i e ł d o  w  y.
Z usposobienia giełdy wiedeńskiej można 

było w ostatnich dniach zauważyć dość bli­
skie już nade ście sezonu martwego, który 
przez lipiec i sierp.eri redukuje obroty giełdo­
we do minimum. Mato obroty giełdowe nie 
zdołały nabrać  silniejszego tem pa  naw et wo­
bec zupełnego ustania  deszczów i powstałej 
wskutek tego uzasadmunej nadziei na p o ­
myślny zbiór zboża w W ęgrzech, oraz uro 
azaj buraków w C zechach; pogoda sam a 
przez Się jes t  przecie ; zbyt małym czynn i­
kiem, any zadecydować o postępie tr insakcy 
giełdowych. Daleko ważniejszym i b ezw aru n ­
kowo bardzo stanow czym  czynnikiem byłoby 
ODniżenie stopy procentowej przez Bank au 
s tro-węgierski, ktorego spekulacya coraz bai-  
dziej się domaga, w s k a z u j e  na niezwykle 
znaczną, bo przeszło 100 m.lionów zł. prze 
noszącą rezerwę banknotową, wolną od p<.- 
datku, oraz na obniżenie stopy procentowej 
w eskoncie p ryw atnym  do 3' /'/o E w en tua lne  
zniżenie stopy procentowej b j łuby  dla speku 
lacyi inesłyenaui j korzystnym, gayz sam ą 
sn ą  rzeczy spiow adziłuby dalszą regulacyę 
kursów w kierunku zwyżkowym, wyrównując 
notowania  proporcyonalnie do dochodu, jaki 
dają oduośue efekta giełdowe. Bank jednak 
me chce pizystąpić do zm zeaia  stopy procen­
towej, a powoduje się w swem  postanowień.u 
motywami bardzo doniosłymi, gdyż stojącymi 
w najbnzszym  związku z regulacyą waluty

Bank zbiera bezustannie  złoto i posiada 
dzisiaj |uż w zapasie około 400 milionów, 
który laktjCziue, z uwzględnieniem złota, bę­
dącego w posiadaniu obydwóch ministerstw 
skarbu, oraz kursującego w obiegu, wyniesie 
niemal 600 milionów, a więc kwotę, którą 
ankieta walutowa uznała ja&o potrzebną dla 
podjęcia wypłat gutówką w złocie. Austro- 
węgierski be lk jes t  jednak  zdania, że dla 
poujęcia tych w ypłat kor.iecznem 'jest mini­
m um przynajmniej SOU milionów, od którego 
żauną miarą odstąpić  n i e m o ż n a ;  całkiem na- 
turatnem  zaś nas tępstw em  tego zapatrywania 
jes t  dalsze u trzymanie dotychczasowej stopy 
procentowej. Z chwilą bow em obniżenia s to ­
py, następuje znaczne zwiększenie w obrocie 
banknotów, powodujące ogólne podwyż-zeme 
cen, a w szczególności kursów efektów gieł­
dowych, wskutek czego zagraniczni po s ia ia -  
cze, chcąc wyzyskać koustelacyę, sprzedają  
tutejsze efekta, im port zaś tychże musiałby 
w najkrótszym czasie pułożyć kres duwozom 
złota. S tanowisko banku, z uwagi na ogolno 
finansowe projckta państwowe jedynie racyo 
ualue, bynajmniej nie konweniuje spekulacyi, 
która  ew entualnem  obnizen.em stopy p ro cen ­
tów ej, che.ałaby także sparaliżować nie b a r ­
dzo dudutoie refleksye na tem at półrocznych 
bilansów bankowych, których pub likac ja  n a ­
stąpi w pierwszej połowie lipca Bilanse te, 
wobec zmmejszonyi h obrotów jiełdowych i 
bardzo znacznych  zapasów kasowych, w ska- [ 
żujących na stosunkowo nieznaczne zapotrze- | 
bowanie  wielkiego przemysłu i handlu, nie 
mogą być dodatnie, a okoliczność ta  mogłaby 
bardzo ła two stać się dość skuteczną bronią 
w rękach kontrminy, obecnie dość bezczynnej.

S ie  mogąc przeto naTazie sforsować ogól­
ną zwyżkę, za rządza  spekulacya  specyalną 
haussę bodaj w alpinach, które  przeskoczyw­
szy przed kilku dniami p an  kurs, notują  obe­
cnie lO L BO; haussa  ta  je s t  wynikiem ciągłych 
spekulacyjnych operacyj, prowadzonych, jak tu 
tw ierdzą, przez eden z najznaczniejszych k a n ­
torów na rachunek  interesentów pragskich, 
mających na celu bardzo daleko sięgające 
plany w kombinacyi z drugiem- bardzo zna- 
cznem tow arzystw em  dla produkcyi żelaza. 
H aussa  alpinow była jedynym momentem, 
który zaznaczył się doniosłej w ostatnich 
transakcyach  tutejszej giełdy, zresztą  zupełnie 
spokojnej i najkorzystniej usposobionej. Dość 
podobne stosunki panują  także i na  innych 
giełdach, które po dłuższej naussie  majowe' 
um iarkow ały  tempo i w pierwszym rzędzie 
za jm ują  się k lasow aniem  haussow anych  efek­
tów W skutek tego też nastąpiła  na giełdzie 
berlińskiej chwilowa przerw a w ruchu  na j­
bardziej pussowanych walorów, t. j. akcyj 
tram w ajow ycn i elektrycznych. Dość znacznym  
ruchem  odznaczają  się na tom iast ciągle :eszcze 
akcye przedsiębiorstw  górniczych, które  ko­
rzysta ją  z zwyżkowej tendencyi cen belgijskich 
kopalń, oraz doniesień o zamierzonem  tamże

urządzeniu syndykatu w ęglow ego; znaczniej­
szą zwyżką wyróżniły się akcye kopalni w Bo- 
enum. Dział kolejowy był dla efektów pru 
akich i niemieckich silnie usposobiony, '-•"•«a 
podwyższone szczególnie w akcyach kolei 
D ortm und-G ronau, Liibeck i w schodnio-pru- 
s k ie j ; bardzo znacznym popytem cieszyły się 
także akcye kolei Transwalskiej, wskuteK 
bardzo korzystnych taksacyj dochodowych

Słabsza tendeneya panow ała  na tom iast 
w akcyach kolei szwajcarskich, w których 
p rz-w ażały  realizowania na doniesienie o w y­
m aganiu przez rząd związkowy znacznego 
zwiększenia rezerw u odnośnych tow arzystw  
kolejowych, w szczególności kolei Ju ra -S im - 
plon.

Giełda paryska była chwilowo mniej po­
myślnie usposobioną, wskutek znaczniejszej 
zniżki w rencie hiszpańskiej, spowodowanej 
wiadomością o silniejszej akcyi ze strony 
wojsk powstańczych na wyspie K ubie ; Uje­
mne wrażenie  nie trwało jednak  długo i 
giełda powróciła  do kierunku zwyżkowego, 
szczególnie ' w obcych walorach  lokacyjnych, 
uwzględniając bardziej zapisy długu tu re ­
ckiego.

Na taigu bankowym i kolejowym był 
ruch nieco słabszy, kursa  jednak  przeważnie 
wyższe, bardzo znaczne transakeye odbywały 
się natom iast na ta gu dla akcyj min zhda, 
dorównując w tej mierze notowaniom giełdy 
londyńskiej, której główne transakeye doty­
czą, po korzystnem  załatw ieniu  lkwidacyi 
per medio, min złota i kolei am erykańskich 
Z pierwszych popierano najbardz.ej Deep Le- 
vels, Randinines, H enry  Nourse i E eas trands  , 
z pomiędsy kolei am erykańskich głównie Lou 
isoilles, N orthern  Pacific i Milu aunees. Wszy sl 
kie inne efekta, głównie zas lokacyjne zagra­
niczne, były również bardzo pomyślnie noto­
wane, najwięcej zaś popytu miały walory a r ­
gentyńskie, kupowane w znacznych partyach 
przez najpierwszb firmy

Tureckie'' 0
Nie ulega wątpliwości, że Turcya n ieba­

wem wystąpi z żądaniem  wielkiej, nowej 
pożyczki. Paryzcy przyjaciele Turcyi, których 
ilość wskutek przebiegu i wyniku wojny 
z Grecyą znacznie wzrosła, sądzą, że od wielu 
lat I  ureya nie m iała  tak korzystnych szans 
pożyczenia pieniędzy, co teraz. Z jednej strony 
rząd  su ł tan a  szybką mobilizacyą ar mu dowfedł, 
że je s t  silniejszym, aniżeli zagranica przy­
puszcza — z drugiej zaś karność, jakiej tu re ­
ckie wojsku złożyło dowody, przyczyniła się 
do tego, że i te m ocarstwa, k tó ie  sprzyjały 
Greeyi, pogodziły się ze zwyeięstvvam> Turcyi. 
Paryzkie i londyńskie koła de ki hemie finance 
już rozpraw iają  o podstawie, na jakiej do 
konaną  ma być emisya 5 milionów ft. szterl. 
Rozprawy te nie zda ,ą  się być przedwojen- 
nemi, bo su łtan  zam ierza udzielenie takiej 
pożyczki postawić jako jeden  z najw ażniej­
szych warunków pokoju W obec tego lezy 
w interesie kapitalistów poinformowanie ich 
o finansuwem położeniu państw a Osmanów.

Chodzi tu o zasadnicze kw eslye:
1) Jak iem  jes t  położenie tej c/.ęsci długu 

publicznego, kturej adm inis tracya  leży w r ę ­
kach międzynarodowej Lo-misyi de ta Dette 
jiublitjue ottomane ?

2) Jaką  j6st sytuaeya dalszych pożyczek, 
których administracya je s t  tylko kontro low aną 
przez tę sam ą kom isyę?

3) Jak im  jes t  właściwy budżet turecki?
Co do pierwszej kategoryi, to wykazy ko

misyi za lata ubiegłe dają następujące  d a n e :
Dochód w la ta c h :  189>/96 1896,97

tur. ft. tur. ft. 
Netto 2.138.357 2.*'72.950

k tó re  użyto w następujący sposob:
4 %  opłaty od priorueców i30.500 430.500
kwota am ortyzacyjna . . 159.500 159.500
1% procentu-od bonów se­
ryjnych A, B, C, D, i losów 
tureckich . 1.170.809 1.170.809
a m o r t y z a c j a .......................  309.671 296 591
rezerwa na procenta  67 877 15.550

J a k  wyżej 2.138.357 3.073.950
Rezultat ten, pomimo zm niejsz-m a się 

dochodu o 65,407 tur. funtów, należy uważać 
za korzystny.

W łaściwo podatki, które  są głównym do­
chodem komisyi, okazały się o wiele dono- 
śniejsze tym razem, podczas gdy cały szereg 
małych źródeł dochodu zupełnie lub częścio­
wo nie dopisał, wskutek czego powstał defi­
c y t  W  pierwszym rzędzie Bułgarya odmówiła 
całkowitej wypłaty wschodnio-rum elskiego h a ­
raczu, wynoszącego 152 026 mr. funtów i z a ­
płaciła tylko 38.006 tur. funtów d conto (t. j. 
za 3 miesiące).

K asa  de la Dette pulMcpie ottomane miała 
zatem 114.020 tur. funtów mniej dochodu 
w minionym roku finansowym P re ten s ja  ta 
zostanie  zapew ne zrea lizow aną przy przyszf un 
u regulow ań.u  tureckich  spraw  — i równocze 
śnie pos ta ra  się komisya o to, aby książę 
Ferdynand, nie szukając wykrętów, mógt zo­
bowiązań swych dotrzymać. Dalej Kreteńczycy 
nie chcieli zapłacić podatku od tytoniu, oraz 
kwoty, jak ą  pod nazw iskiem  M onrourijć  są 
zmuszeni daw ać corocznie do skai bu państwa. 
W reszcie  turecka Ućgie tabague, która, oprócz 
stałego podatku 750.000 tur. funtów rocznie 
płaconych skarbowi, w roku 1895/96 dała 
oprócz tego 37.038 tur. funtów jako czysty 
zysk, —  w t o k u  ostatnim nie miała zaś p lu ­
sów. Dzięki doskonałym żm w om  roku 1896-go 
tak  dobre dochody płynęły z 5 kategoryj po­
datków, które gw arantują  dochody komisyi, 
że pow yższe deficyty prawie zupełnie pokryte 
zostały.

Co do późniejszych długów, których ad ­
m in is trac ję  m iędzynarodowa kom isya tylko 
kontroluje, to sKładają się one z 7 nas tępu­
jących pozyi-yj :

D łu g  n  , R e s z ta  , - R o z c h ó d
p i e r w o tn y  d łu g u

t. f. t. f t,, f.
Niem pożyczka LGóO.OOó 115.500 1 354.144 
4 " 0 Osmameh 4 999 500 249.975 4.633.200
5 %  bony cłowe 6.499.98S 380.909 5.61KOOO
P nor.T om barro  1 000.000 50 000 7(53.200
Koleje otoman. 1 760.000 76 560 1.744.000
4" „emisya 1896 3,272.720 180.000 3.272.720 

Razem 19 183.208 1.062 034 i7.575.268
Pozycye te rep rezen tu ją  nowe długi Tur 

cyi i wszystkie bez wyjątku są gwarantowane 
spec ja lnym i dochodam. państwa, bo bez tych 
gwaiancyj Abdul H am id  me dostałby pożyczki 
w Europie . Atoli g w aran c je  te nie są  lak 
pewne, jak owe, które gw arantują  długi, pod ­
ległe adm in is trac ji  komisyi międzynarodowej. 
T urcya  jednakowoż dotychczas jeszcze była 
punk tua lną  w spe łm am u swych zobowiązań.

Natomiast budżet turecki dotychczas jest. 
tak samo zagadkowym jak dawniej. Prawda, 
że od czasu do czasu, gdy n.deży wykonać 
bardzo obszerne finansowe transakeye, publi­
kowano są powierzchowne zestaw ien ia  docho­
dów i rozchodow publicznych, — ale nie mo­
żna irn ufać bo liczby te są tylko sprowadzo- 
nemi umyślnie w tym celu, aby dobrze uspo- 
sob ć kapitalistów, ilekroć chodzi o nową po­
życzkę.

Jeżeli rząd wogóle kiedy ustawiał wia- 
rogodne etaty , o czem śmiało m ożna w ą t­
pić, — to udało  mu się dochować ściśle t a ­
jemnicy, bo ani w Oarogrodzie ani zagranicą 
n.c o nich nie słyszano. 4 jednak  je s t  bardzo 
w ażną rzeczą dowiedzieć się coś pewnego o 
faktycznych źródłach dochodów tureckich. Ile 
kosztuje n. p. adm inis tracya  państw a , zkąd 
płyną po trzebne na nią pieniądze, jakimi 
środkami opędza Turcya  koszta w ojenne?  Na 
pytania to niemożliwą jes t  rzeczą o trzym ać  
odpowiedź. Bank otomańak, mógłby zapewne dać 
to wyjaśnianie, ale widocznie zachowanie tych 
tajemnic leży w jego interesie, bo z kład ten 
jest  wplątany w finanse tureckie, i pewnie 
z tego powodu ociąga się bardzo z publiko­
waniem raportow  miesięcznych Ostatni taki 
raport nos. datę 31* listopada r z .;  a już 
wtedy bank był wierzycielem rządu na 33 mi 
lionów franków oprócz 1 11 milionów fr. za ­
wartych w zaległych efektach nie dających 
się sprzedać i 80 milionów papierów turec­
kich Ponieważ sy tuac ja ,  wskutek wypadków, 
zaszłych w ostatnich 5 miesiącach bardzo się 
pogorszyła dyrekeya banku mniej dba o to, 
co się stanie z tymi dług mi państw a wzglę­
dem  banku, jak  o środki kióryi-h należy się 
chwycić, aby dostarczyć coraz więcej pienię­
dzy wymagającemu sKarbowi tureckiemu.

VI Paryżu opowiadają sobie o nadzw y­
czaj wielkich zaliczkach, jakich bankowi oto- 
m ańskiem u od początku lutego udzielały banki 
niemieckie i francuskie. Ale wiadomość ta 
nie zdaje się nam prawdziwą, bo borlińsko- 
paryzka haute bangue, chcąc sułtanowi dać 
pieniędzy, n-e uciekałaby się do pośrednictwa 
banku ofomańskiego, zwłaszcza, że Wysoka 
P orta  ew entualnie  mogłaby jeszcze służyć 
gw aranc jam i,  które ryzyko redukują do mini- 
m o m

Niemniej jednak pozostanie tajemnicą, 
zkąu Turcy wzięli pieniądze na zmobilizowa­
nie armii i floty, podc/.as gdv już od pół roku 
w skarbie  były pus tk i!?  Któż me pam ięta  te­
legramów, doin szących o tern, że wojska 
żołdu nie otrzymują i źle są pielęgnowane, 
ponieważ handlarze prowiantu i odzieży nie 
chcą państwu udzielić kredytu — a na kupna 
per cassa nie było grosza.

Dalej, wielu urzędników państw a od da­
wna uzeka na wypłacenie p en s j i  — naw et 
i dygnitarze są w biedzie, — a podobno

Kurs gie łdy wiedeńskiej
Dnia 14 czerwca 1897.

p ła c ą  żądają
O g ó ln y  d łu g  p a ó z tw *

Jed n o lity  d ru g  państw a w banknocach
m aj-lis to p ad  . . . . . .  . . 102.So 102.45
l u t y - s i e r p i e ń ............................................ 102.15 102.35

Jed n o lity  d łu g  państw a w sreb rze  sty ­
czeń -lip iec  ............................................1(2.21' 102.45
k w iec ień -p ażd z ie ru ik  . . . .  102 25 102.45

L osy  z ro k u  1854 po 250 zł. m k. 4 p r  155,50 156 50
,, „  ld  60 po  5o0 zł. wa 5 pr. 146 .— 146.25
, „  la6o po 100 z ł. 5 pr. . 160.—  U l . —
„  „  1S64 po 1**0 z ł. . . . 1 8 0 .— 19 u .—
„  „  1864 po  51  z ł. . . . I g o . -  190. -

L is ty  zasl. d om en  p ań stw , po 120 zł. 5 pr. 155.25 156.25

D łu g  p a n ł tw a  (w szy s tk ich  w R adzie państw a 

rep re zen tow anych  k ra jó w  koronnych).
A ustr. re n ta  zło ta w olna  od  p o d a tk u  za

100 z ł. 4 p r. , 113,35 123.55
A ustr. re n ta  w lal. ko r. w olna od p o ­

d a tk u  za 200 k r 4 p r ..........................  100.35 101.05
Austr. re n ta  inw estycyjna za 2C0 kor.

3 1/ ,  p r .....................................................................f3 -5 u  03 70

O b lig acy *  k o le jo w a
K o l. A rcyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 p r. 19.45 lo0.45
K ol. C esarz. E lż b ie ty  w z łocie  w olne od

p o d a tk u  za 100 z ł. 4 pr. . . . 121.25 122.25
K ol. C esarza F ra n c iszk a  Jó zefa  aa luO z ł.

5 pr. . 128.50 129 50
K e l .  A rcyks. R u d o lfa  w wal kor. w olne

od  p o d a tk u  za 200 kor. 4 p r. . 99.35 100.35
K o l. K a ro ls  L udw ika po 200 z ł. m k.

(o s tem p i. akcye)' 5 pr. . 217.25 218.25

O b lig a c y e  p ie rw  m e n z tw a  (k o le jo w e).
K ol. A rc . A lb re c h ta  za 300 zł. 5 p r. . i 13 60 114 ,—

„  w złou.e za 200 z ł. 5 p r. . . . 132.50  134.—
K o l. C zesk ie j zach . po 200. 1000 i — .— — .__

5000 z ł. 4 pr. ...........  00 .60  100.50
K ol. Cze.-kiej em iss. z r. 1&95 za 200

kor. 4 p r ........................................  100.20 101.20
K o t. b u k o w iń sk ie  lokaln . za 200 k o r.

i  p r ....................................................... 98.75 99 .75
K o l . gal. K a ro la  L udw ika za 200, 100 zł.

4 p r ....................................................... 99.50 100.45
Kol. lw o w « k o -czern .-jassk ie j z r. 1894

za 200 k o r. 4 p r. . . . . .  99.60 100.30
K ol A rcyks. R u d o lfa  (Salzkam m ergut)

za 20C m arek 4 pr. . . . 121.75 122.75

D ług p a n ł tw a  k ra jów  k o ro n y  w ęg ie rsk ie j.

W ęg. z ło ta  ren ta  za 100 z ł 4 p r. . . 1 2 3 .— 123.20
„  „  ,, w wal, k o r . za 200

kor. 4 p r ....................................................  99 90
,, ob i. p io p . za 100 zł. 4 1/, pr. . . 101.10
„  ob i. pr. reg u ł. Cisy fca 100 z ł 4 p r. 14 1 .—
„  p o i. p rem .ow a za l ' , 0  z ł. . . 1 5 4 .—
„  „  „  za 5u zł. . . . 1 5 3 . -

O b lig a c y e  indem nizacy jne .

K roacy i i Sław onii za 100 z ł, 4 p r. . 97.75 08 50
W ęg ie r za 100 z ł 4 p r ................... 97.85 98.3 *

100.10 
102.10 
142.— 
154 <5 
153.50

R tn ta  w ło sk a  za 1 0  knr. 4 p r. , —
Pożyczka b u łgarska  z r.1892 za 100 zł. 6°/0 114 —
PoiyczK-s se rb . prem . za lo 0  frank 2 p i. 25.50
T u re c k ie  o b i. prem . ko le j za 400 fr. 57.65

L it ly  z a s ta w n e . O blig. h ip o t. i listy dłużn 
(za 100 zł. N om .).

A n g lo -au str . banku los. w 30 la l. 4 ’/a pr 
A s.sti. zakl. kred, ziem  los. w 50 lat. 4 pr.

„  „  „  ob i. pr. z r. 1880 3 pr.
1839 3 p

i sam w faJzca  me m a czem opędzić codzien­
nych potrzeb harem u swego.

Przypuśćm y, że tak źle me jest, to w k a ­
żdym razie nie da się zaprzeczyć nadzw y­
czajny brak  pieniędzy. A mimo to dobrze
odziane uzbrojone, lepiej jeszcze żywione 
legie tureckie wymaszerowały przeciw Grecyi 
a ich generałowie twierdzą, ze w nernis rerum  
sowicie są zaopatrzeni. Opowiadają wprawdzie
0 dobrowolnych skłuduach, złożonych na ręce 
su łtana  przez wiernych poddanych, aleć z te- 
mi składkami zapew ne tak samo było, jak  
z finansową pomocą, jakiej król Jerzy doznał 
ofd Greków, zamieszkałych na  obczyźnie. 
Ćwierć miliona franków  nie starczy na długo 
we wojnie, która  pożera dziennie '/s miliona 
franków.

A zatem  nim nowa pożyczka turecka 
rozpisaną  zostanie, należy skrupulatnie zbadać 
stan finansów tureckich i dowiedzieć się, jak  
wysokiemi są zaliczki, jakie rząd turecki
otrzymał w ostatnich szesciu miesiącach.

Szkoły handlowe w Belgii.
Zrozumienie potrzeby i doniosłości \vy- 

ksziacenia handlowego toruje sobio drogę i p o ­
głębia się coraz bardziej ostatnimi czasy we 
wszystkich niemal krajach Kuropy. Przewodzi 
temu ruchowi umysłowemu mała Belgia, k tó ­
rej pierwszy instytut handlowy, akadem ia  
w Antwerpii, złożona jtszcze  1832 roku, zna­
komitym cieszy się rozwojem i zażywa słu­
sznie wielkiego, tak na miejscu, jak  ; za g ra ­
nicą, poważan.a.

Ins ty tu t  untwerpski daje słuchaczom 
w dwóch lalach względny ca łokształt wiedzy 
handlowej, podzielonej na dwie części: teoryę
1 wiadomości praktyczne. Pierwsza obejmuje 
program, dziś już wszędzie jako  klasyczny 
uznany i w mnych państwach naśladowany ; 
więc języki żyjące, geografię, p raw oitp  W za­
kres nauki pratuycznej wchodzą trzy działy:

1.) O perac jo  handlowe wszelkiego rudzaju, 
jako  to spekulacye, banki, porównawcza n a u ­
ka kursów monet, asekuracye, transporty lid. 
Mieści się tam także osobne hmro handlowe, 
dla załatwiania fikcyjnych interesów i irtmu- 
akcyj.

2) A rytm etyka handlowa i prowadzenie 
ksiąg.

3) K o respondenc ja  w obcych językach.
Fczniowie poddam są egzaminom, skła­

danym  przy wstąpieniu, przy przechodzeniu 
z jednego roku na drugi i przy opuszczaniu 
instytutu. Ostatni egzamin odbywa się przed 
komisyą rządow ą i w razie pomyślnego wy­
niku upraw nia  do dyplomu i tytułu .licencya- 
ta nauk handlow ych“ Lcencić en Sciences com- 
merciales), tytułu, w Delgijskim świecie h a n ­
dlowym bardzo cenionego.

Z biegiem czasu lednak uznano i ten pro­
gram jeszcze za niedostateczny, szczególnie 
dia ludzi, pragnących poświęcić się zawodowi 
handlow em u *v wyższym stylu i karyerze kon 
sularnej. Niechcąc zaś naruszać  pierwotnej 
organizacji  instytutu, która sam a w sobie 
tworzy całość do pewnego stopnia zaokrąglo­
ną, wprowadzono w życie świeżo kurs trzeci, 
wyższy, do którego wstęp mają uczniowie 
z osiągniętym już dyplomem licencyatow

Program tego trzeciego ku isu  obejmuje 
rachunkowość, zwłaszcza bankową, us taw o­
dawstwo adm inistracyjne, konstytucyjne, h a n ­
dlowe i moiskie, prawo narodów, ekonomię 
polityczną, geografię indywidualną i handlową, 
technologię przemysłową, transporty  i języki 
żyjące. Złożony przed komisyą państwową 
egzamin daje prawo do dyplomu wyższego 
stopnia . l icencvata  nauk handlowych i k o n ­
su la rnych ' (licenciS chi degrś sttptrieur en Scien­
ces commeri iftlcs et consulaires).

Zaprow adzenie  wspomnianego wyższego 
kursu nie imało służyć w yłącznie jako środek 
do nadania większej renomy instytutowi, któ­
rego rnzwoj oez tej nowości jest  stały i za ­
pewniony. Świadczy o tem najlepiej liczba 
uczniów, zwiększaiąca się z każdvm rokiem. 
W latach 1889 —1890 zapisało się słuchaczy 
141, w tej Iczbie 89 Belgijczyków i 52 cu­
dzoziemców, - -  w latach 1892— 1893 na ogól 
228 uczniów było Belgijczyków 126; a cudzo­
ziemców 102. Podkreślić należy te cyfry u 
czmów, pochodzących me z Belgi., dowodzą 
one bowiem sławy i wzdęcia instytutu antwerp- 
skiego po za granicami kraju. Organizaeyi 
tego zakładu dopełnia jeszcze kurs przygoto­
wawczy do egzaminów wstępnych

Od roku 1 02 istnieją w Belgii dla słu 
chaczy dyplomowanych stypendya na wyjazd 
za granicę, celom dalszego kształcenia się 
w kierunku handlowym. W budżecie minister- ‘ 
stwa spraw zewnętrznych figuruje co ruktt na 
ten cel kredy t 63.000 banków , nawiasem  m ó­
wiąc o 23,000 fr. w ięcej niż we F ra n c j i .  *Sty

mm

B uk o w iń sk i z a k ł . k red . *iem. los 5 pr, 
ł* II « » 1(IS. i  pr,

G al. A kc. bank. h ip . 10 pr. p rem . lo s 5 pr. 
„  ** 50 lat
u ti ff tr tr

koron  4 p r .............................
G al, T o w . k red . ziem.

4'/a Pr- 
za 200

1*1  —

99.8(1 
118.75 
117.25 
105. -
96.

110 30 
100.10

— K °le i Lwów.TCiern. /. r . 1884 za 300 zł. 
114 50 
KSO 
58 5

lou .80  
119.75 ' 
113.— ! 
105.25 i 

96 50 ! 
111.10 
100 50

96.75
97.50
97.75 
9 8 . -
97.50

97.25
9 3 -

In n e  p u b lic z n e  p o ży czk i.

L o sy  reg u ł. D unaju  z r. 1870 za 100 zł.
5 p r  . . . . . .  . .

Pożyczka reg. D u n a ju  z r, 1878 los.
5 pr. . .

P o i .  k ra j. B ukow iny z r. 1893 lo s. za 
200 kor. 4 p r. . . . . .  

B ukow ińskie obi p ro p in acy jn e  lo s. za
100 z ł. 5 Fr ..........................

Galie. p o i. k raj. z r. 1873 za 100 zł.
6 p r

G alie  r o i .  k ra j. z r 1393 za 200 kor.
4 p r ..........................................................

G a lie , ob lig . p ro p in . z r. 1889 za 100 zł.
4 pre................................................

P oży czk a  m iasta Lw ow a z r. 1896 za 
100 z ł. 4 p r ..................................

1 2 3 . -  128.50 

108.50 —

98.35 

103 25

10.35

97.50 98.50

97 60 98 60

0 7 .— 08. -

93.50

100.80

102.80

100.90

98.25

101. -
101.—

4  pr. los. 56 lat
,, ,, ,t ,. 4 pr. loa, 41 lat
,, „ ,, „  4 p r. stare . .
„  ,, ,, 4 pr. za 100 koi

B anku  k ra jow ego  d la  G alicyi i L o d o m *
4 '/ ,  pr. 5 r / a la t zw rotne . . . 106,50

B auku  k ra jo w eg o  ob lig . k om un  2 em.
5 p r .........................................................  102.30

B ankr k ia jo w .g  o b lig . ko m u n . 3 em .
42 la t za 200 k o r. 4 pr.  . . 100.—

B anku  k ra jów  los. 5 7 '/ ,  la t  za 200 kor.
1 p r ........................................... . . 97.50

B a n k u  kra jów , o b i. k o l. los. za 200 k r.
4 p r. . . .  .............................— . —

A u s tr . w ęgierk . b a u k u  4 0 '/ , la t lo s . 4 p r. 100.10 
„  „ „ 5 0  lat los 4 p r .  100.10

O b l ig a c je  z praw em  pierw szeństw a za 100 z ł. nom . 
C zesk . ko lei pó łn . za 309 z ł. 5 pr. . . — .—  — .—
T i w. ie g l. par. po D unaju  za 100 i 200

zł 6 p r .................................................  106.50 — .—
T o w . ie g l .  p a r . po  D u n a ju  Em . z r. 1886

4  p r .........................................................................118 — — . -
K o le i  p ó łn . ces . F e id . em . z r  1886 4]pr. 101 .—

.  a » „ ,  .  1887 4 Dr. 1 0 1.3.ł
„ „ „ „ „ 1 8 8 8 4  p t .  1 0 0 8 0
» „ „ „ H  16914 pr. 1 0 1 . -

K o l. L w ó w -C z e r .-]a ssy  z r. IS h iz sŚ O O
zł. 4 pi m n ń j 10 pi . 9 3 .  94.35 i

101.60 
102 35 
101.80 
101.70

4 p r...........................................  . 99.40 100 40
G al. ko l Iok w schodu , za lOOzł. 4  pr. 99.50 100. -
W ęg. gal. ko le i em 1870 za 200 z ł. 5 p r. 108.20 109. —

.  „ „ „ 1878 za 200 z ł. 5 j-r. 107.70 108.70
„ „ „ „ 1887 za ?U0 z ł. 4 pr. 90.25 100.25

Loty  (za sztukę).
B udapeszteńsk ie (B a s ilic a )  5 r \ .  . , . 6.80 7.20
Z ak ł. k red . d la  h . i p. po 100 t l .  . 19.3 60 109 00
Ciary 40 zł. m k ...................................1 . 5 9 , - 6 1 .—
T ow . na D u n a ju  100 zł. m k. 4 pr. 1 5 0 .- i 156. -
Pożyczka m. In sb ru k u  ZO zł. ' 4 7 - 27.80
L o sy  m . K rakow a <!0 *ł. 26 4 i 2 1.40
P o ży czk a  m. L u b ia n y  £0 zł. 22.35 23,25
O fen 40 z ł ............................................................ ------- — * _
P alfly  4 0  7.1. mk ..................................... 60 .50 6 2 .—
C zerw , krzyża austr. (ow . 10 z t . 20 20 20.SO
C zerw , krzyża w ęg. tow . o zł. . 10.50 11.50
L osy  fund . arc. R udolfa  10 zł. 25.25 26 25
Salina 40 z ł. m k. ............................. 73 a'* 73.50
Pożyczka tu. S a lzb u rg a  20 z t 06.75 2 7 . -
S t. G eo o is  40 z ł. m k. . . . . 75.25 75.75
P ożyczka ra. S tan isław o w a 20 zł. . 4 8 .— 41

n m. T ry e s tu  100 zł. m k. 4 '/ ,  p r. 140 - 145.—
„ m. „ 50 zł. 4 p r. , . 69 .— 7 3 .—

W slils te in a  20 zł, mk. . . . . 5 9 - 61 -

Akcye ban k ó w  (za sz tu k ę).
B an k u  A nglo  au s tr. 1 20 z ł. . . . 160.25 161 25
P esz t b anku  h an d l. 500 z ł. 1 3 6 4 . - 1363.—
Z a k ł k re d . d la  h a n d lu  i przeto , p ul. . 3 6 8 . - 368 50
W ęg b au k u  k re d y t. 200 z ł. . . . 105.— 4 0 6 .—
D o ln o  austr. tow  esk  500 zł. . 743 - 7 4 6 .--
G al. b an k u  h ip o t. 200 zł 39 9 .— 400.50

„ „ d la h an d lu  i przem  200 z ł. — . — -------
B anku  d la  k raj. k o ro n n y ch  200 zł. . 244 - 244 50

„ A ustro-w ęg. 600 zl , ■„ 902 .— 967. -
„ Z w iązk . (U n ioubank) 200 zł. 302.50 303. —

C zesk. b an k u  zwi-jzk. 100 zł. 133. - 134.50
Z iv n o s ten sk a  b a n k a  100 zł. M l  50 138 JW

Akoye przedsięb io rstw  tran sp o rto w y ch .
B uków , kol. lok . (akc. p ierw . 200 zł. . 20 8 .— 21 0 .—

„ „ „ (ak*-, nnkł.) 200 z ł. . 135 - — . —

pendyum  wynosi przeciętnie 6.000 flanków 
i może być przez trzy lata odnawiane.

Belgia posiada zresztą  o p r ó c z  antwerp 
skiej „akadem ii '1 inne jeszcze z i kłady poświę­
cone wyłącznie handlowemu kształceniu Do 
takich n a le ż ą : instytut handlowy Aw. Ignacego 
w A n t w e r p i i ,  szkoła handlowa i p rz e ­
m ysłowa w M e l l e ,  kółko (cercie) dla nauki 
języków i wiadomości handlowych w L e n ­
d y  u m , towarzystwo nauk handlowych w V e r- 
v i e r s  i zaw odow a szkoła handlowa w G a n  
fl *  w i e .

Nadio kursy handlowe i językowe zaj­
mują poczesne miejsce w program ach wykła­
dowych innych szkół belgijskich szczególnie 
średnich, w t. zw, a teneach  , w kolegiach 
gminnych i episkopalnych, w szkołach p rze ­
mysłowych, a naw et e lem entarnych .

Z drugiej s trony pojawiają się także pró­
by wprowadzania  wyższych kursów hand lo ­
wych na uniwersytetach, u trzym yw anych przez 
państw o. Początek dały już  w tej mierze 
G a n d a w a  i L e o d y u m ,  niemniej t. zw. 
uniwersytety  wolne w L u u v a i n  i B r u ­
k s e l i .

Nie ma dotąd w Belgii specyalnych szkół 
handlowych żeńskich, istnieją na tom ias t  liczne 
zakłady dla dziewcząt, w których między in- 
nemi bywają wykładane także przedmioty, 
w thodzące w zakres nauki handlowej. 0 t rz y -  
lnywauiem takich kursów zajmują się nadto 
rozmaite stowarzyszenia  prywatne. Słowem 
oświata  handlow a w Belgii w rozlicznych 
kierunkach i na wszystkicli s topniach rozwija 
się pomyślnie. I to jednak nie w ystarcza 
jeszcze pomysłowym i praktycznym  Belgij- 
czy kom

Ooecnie powstaje z prywatnej inicyatywy 
w L o u v i e r e  pro w, H ainau l „ w y ż s z a  
s z k o ł a  h a n d l o w a  i k o n s u l a r n a " ,  k tó­
rej plan i urządzenie opiera się na zupełnie 
nowych, oryginalnych podstawach.

Program tej szkoły jes t  nader interesują 
cy. Nauka trw ać  będzie trzy lata  W pierw­
szym roku wykłady odoywać się m ają w Bel 
gn, w sam em  L o u E ere ,  a celem ich, z azn a ­
jom ienie  słuchaczy z e lem entarnem i zasadami 
języków handlowych i wiadomościami ogól- 
nemi, k tóre  uznano za potrzebne dla handlu 
zagranicznego i funkcyj konsularnych. Do 
przedmiotów tu wykładanych, należą języ k i :  
niemiecki, angielski, hiszpański i rosyjski, ud 
m in istracya handlowa, geografia handlowa i 
przemysłowa, ustaw odaw stw o handlowe i m o r­
skie, Wiadomości z dziedziny praw a konsty­
tucyjnego i adm inistracyjnego, międzynarodo­
we prawo publiczne i prywatne, przepisy kon 
sularne, ekonomia polityczna, ustaw odaw stw o 
celne, tow aroznaw stw o i stenografia.

W drugim roku : „Szkoła’* wysyła swych 
słuchaczy na kursy handlowe do L i p s k a .  
W trzecim uczniowie wyjeżdżają do L o n ­
d y n u .  l a m m ją  odbywać praktykę w wię­
kszych domach handlowych, do kształcenia 
się w buclihaltet yi i korespondencji  handluwej, 
wreszcie poza godzinami biurowemi, uczę­
szczać na wykłady w krajowej szkole lon­
dyńskiej. Na owym trzecim roku, słuchacze 
nie zajmuią się już  wszystkimi przedmiotami 
programu, lecz m ają możność głębszego stu- 
dyow am a pewnych rauteryi. do k tó r jc h  szcze­
gólną przyv.iązuje się wagę, jako to :  ekono­
mia polityczna, nauka o bankach, statystyka, 
nauki polityczne, ustaw odaw stw o finansowe i 
handlowe, daktylogralia itp.

J a n  widzimy, jestto  organizacya, obm y­
ślona w sposób niezwykle praktyczny. Nie­
wątpliwie też wyniki jej będą bardzo pocie­
szające i dodatnie. A .

G ie łd a  p e t e r s b u r s k a  dnia 14 cze rw ca :  
Pożyczki premiowe I. em is j i  2 '5  , —
II. em is j i  2 46-50. — Listy premiowe Banku 
sz lach eek .: 2(J8'50. — Akcye b an k ó w : dyskon­
towego 676. — międzynarodowego 587. — 
ruskiego 416 —  wileńskiego ziemskiego 595. 
kijowskiego ziemskiego 728. — besarabsko-
taurydzkiego ziemskiego 584 — pe te rs­
bursko * tuiskiego ziemskiego 383. — Listy  
zastawne 5-proc.: wileńskie 100 125 — kijow­
skie OD , — charkowskie 101'— , — poł- 
tawskie 100 375,imoskiewskie 10D , besarab
sko-taurydzkie  94’75.

(•itlda, w a rs z a w s k a  dniu J4 czerw, a : 
Listy zastawne ziemskie lit. A. 100 30. miast. 
W arszawy IV. 103 . — V. 101.90 — VI
, VII. 10190. -  V I I I  99TU. - akcyc Banku 
handlowego 4 7 3 '—. J ionety  : F un t sztcrling 
9 rs. (2 50 kup. — m arka 4t>'225 kop., frank. 
37 *525 kop, — gulden nie notowany.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  .

B r o n i s 1 a w L a s k o  w n I c k i.

K olei p ó fn .-ces. F e rii. 1000 i ł .  m k. . 355 7 .— 3567 ._
K o ło m y j, ko le i lokal, (ak c , p ó r ! )  200 zł.  ,   — .__
K ol. L w ó w -b e łz ec  (akc . n iei,) 200 zł. —.— ________

„ L w ó w -C z e re .-Ja ssy  200 z ł . . 287.50 289.50
., w sch o d n  g a lic .- lo k a ln . 200 z t. , 106.— 200 —
,  p ań stw o w y ch  200 zł. p e r  ulti. . 3 5 7 .— 357.50
„ p o łu d n io w ej 200 l i .  ner u llim o  88.25 39 25
r w6gi',r. galicy j. I. 200 zł. . . '210.50 21 1 .—

A u str . T ow . żegl. na D u n aju  500 zł. m k. 43 0 .— 4 8 3 .—

A k cy*  p rz e d się b io rs tw  p rzem y sło w y ch ,

T o w . k o p a lń  w ęgla w Biiiz. 100 zł . 257 — 253.50
G alie  k a rp a c . naft tow arz  500 k o r. . — . — —. —
A ustr. T o w . g ó rn icz- A lp lo e  100 zt. 102 05 103.5)
1 'razk .ego  tow . żelazu, pr/.em . 200 zł. 6 9 9 .— '702 —
S chudn icy  500 lm r................................................ 6 1 0 . -  Ć’iO.—
T ureck ie  zarz. ty to n ió w . 500 fr. per u lt. lb ij.— 160.50
T rifa il. tow . ko p . w ęgla 70 z ł. . 16 !. -  164.50

W • k i | a.
L ondyu  za 10 funt. szt. 4 p r. . . . 119.50 119.85
Paryż za 100 f r ......................................................... 47 .60 47.65
P e te rsb u rg  za 100 rub li 6 pr, . , -  —  — . —
N iem ieck ie  banki . . . .  . . 5S.63 58.80
W ło sk ie  b an k i . 45.40 47.50
F ra n c u z k ie  ban k i . . . . . .  47.57 47.65
S zw a jca rsk ie  banki . . . .  47.32 47,40

W a l u t y .

D u k at c e s a r s k i ...........................................  5.07 5.69
A ustr. w ęg 3 guld. zło ta  m oneta . . —. -  — . —
2 0 -fra n k ó w k a  . . . . . .  9 52 9.53
20 m ark ó w k a  ....................................................11.73 11.77
R o ssy jsk i p ó łim p e ry a t . . . . — . -

i ‘tniecni** b an k n o ty  za lOO inar.-k . 58 .65 58.72
W ło s .tie  ban k n o ty  za 100 lir. . . .  45 55 45.55
R u b le  (za 100 r s . ) ..........................................126.87 127 12

l
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